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im pu ls  do sakralizacji swej władzy m onarch iczne j Cezar. P om im o  reakcji 
antyhellen istyczne j, jaka nastąp iła  za Augusta, różne  czynnik i oddziaływały  
nadal w k ierunku deifikacj! władcy rzym skiego. Nie ty lko na W schodzie  
czczono go jako  zbawcę i dobrodzieja (S o te r , E u rge tes ), podobn ie  opiewali go 
poeci współcześni, a op in ia  rzymska widziała w n im  zesłańca bogów , ich łaską  
obdarzonego , sto jącego ponad  ludźm i (S ebas to s , A u g u s tu s ):  apo teoza  Ju liu sza  
Cezara zb liża ła A ugusta do bogów jako d iv i  f i l i u m .  Za jego  następców  charyz
m atyczny autoryte t władcy zw iązany w łaśnie z ty tu łem  A ugusta nabrał c h a 
r a k t e r u  i n s t y t u c j o n a l n e g o .  P om im o  śc ieran ia  się zasad pryncypatu  
i m onarch ii absolutystyczno-hellenistycznej, upow szechniała się w Rzym ie myśl
o bosk im  charakterze princepsa, o udziale opatrznośc i w wyborze i przekazy
wanie m u  władzy (d e o ru rn  с onsen.su; p r o v íd e n t ia  d e o ru m ) . Z b iegiem  czasu gdy 
ugruntow ał się autokratyczny absolutyzm , boskość cesarza akcentow ano coraz 
silniej (p rae se n s  num en ·, d i v in a  m a ie s ta s ; d e u s  e t d o m in u s ) ', jego  wyobrażenie  
łączono  z bogam i, osoba jego  pod legała  urzędowej adoracji, a dwór stawał się 
rodzajem  świątyni.

Za czasów chrystianizacji im perium  miejsce idei cesarza boga, zajęła idea 
cesarza z łaski bożej. Zgodn ie  z nauką koście lną władcy rzymscy działali 
z ram ien ia  Boga, jako  jego m andatariusze  na ziem i (według Euzebiusza, h o ia  

m e g a lo u  b a s ile o s  h y p a rc h o s ) . Jednakże  tradycja cesarza-boga żyła jeszcze d ługo  
nadal: nazywano go czasem wcielonym  bogiem  (deus  p r a e se n t is s im u s ) , albo  
rów nym  bogu (isolheos)·, przedstawiano go o toczonego  n im bem ; wszystko co 
się z n im  wiązało m iało  pieczęć boskości 1 świętości ( d iv in a e  li t te r a e ;  s a c ru m  

p a la t iu m ;  d o m u s  d iv in a ;  im p e r a to r  s a n c t is s im u s , s a c r a t is s im u s ) . S topn iow o wszakże 
upow szechniła się i ugruntow ała  idea bardziej zgodna z nauką chrześcijańską: 
cesarza po jm ow ano  jako  władcę z łaski bożej, będącego pod specjalną opieką  
O patrznośc i, co właśnie stało się m oralną leg itym acją jego  władzy. Idea ta za 
pośrednictwem kościoła przenik ła  na Zachód od królów  barbarzyńskich, ażeby 
w ten sposób ugruntow ać się w Europ ie  średniow iecznej.

Jakko lw iek  pewne zastrzeżenia natury m etodo log iczne j budzą wywody po 
wyższe, zasługą E. jest zgrupow anie bogatego m ateria łu  źródłowego do om a 
w ianego zagadn ien ia , a zasadnicza teza autora  o „przep la tan iu“ się w dziejach  
dwóch idei: boskości cesarza i charyzm atycznego charakteru jego  władzy —  
wydaje się słuszną. . .

M a r ia n  H .  S e re jsk i.

E duhrd  E ichm rnn : Die Kaiserkrönung  Im Abendland — Ein Beitrag zur Geistes
geschichte des M itte lalters m it besonderer Berücksichtigung  
des kirchlichen Recht, der Liturgie und  der K irchenpolitik,
t. I s. XXVI1I+331, t. II s. Vlll+320 I tablice, W ürzburg 1942.

J ohhnnes H aller: Die Form en der deutsch-röm ischen Kaiserkrönung , Quellen  
und Forschungen aus ita lien ischen Archiven und B iblio 
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D ługi ty tu ł określa, czym w zam ierzeniach au to ra  m a być pierwsza z dwu 
wym ienionych książek. Ma ona  przedstawić dzieje koronacji cesarzy rzymskich 
w latach 800— 1530 tzn . od czasów Karola W ielk iego aż do Karola V. Autor wy
różn ia  na przestrzeni tych lat trzy okresy rozwoju obrzędów koronacyjnych: 
frankońsk i 800 — 915, sasko-salicki 962— 1111 (łącznie z okresem przejściowym  
1111 — 1209), papieski 1209 — 1530. Każdem u z tych okresów odpow iada inny  
obrządek koronacy jny , ujęty  w form uły  p isem ne w tzw. O rd in e s . W zbiorach 
zachodnio-europejskich odna le z iono  kilka rodzajów  tych O rd in e s . O d różn ia ją
się one od siebie nie ty lko pod względem kom pozyc ji i zasobu fo rm u ł obrzę
dowych, ale, co jest zasadniczym  kryterium  Ich wartości, także  pod względem  
ideologii politycznej. Ustalając więc chrono log ię  1 czas ich praktycznego zasto
sowania, o trzym ujem y obraz ([wzajemnego uk ładan ia  się s tosunków  między  
Papiestwem i Cesarstwem; ale nie ty lko to, gdyż O rd in e s , zaw ierające mnóstwo  
szczegółów  topograficznych średniow iecznego Rzym u, form uły i opisy liturgiczne  
koronacji itp., są również pierwszorzędnym źródłem  dla dzie jów  kultury i umy- 
słowości średniowiecza. C hronologia  i w zajem ne filiacje poszczególnych O rd in e s  

są jednym  z najbardziej spornych zagadn ień dotychczasowych na tym  polu badań.
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E ichmann  wyróżnia w zasadzie trzy rodzaje O rd in e s , które oznaczył literam i 
alfabetu. O rdo A oznacza form uły  koronacy jne, używ ane w okresie frankońsk im , 
Ordo В (dawn, literatura używa nom enk la tu ry  Cencius 1 od Liber Censuum  kard. 
Cenciuśa, w którym  się on znajdu je ) obrządek sasko-salicki i O rdo С (dawn. 
Cencius II) w okresie przejściowym 1111— 1209. D op iero  za n im i idzie Ordo D, 
przypisany przez autora pap. Innocentem u 111, który m iał obow iązywać od r. 
1209 począwszy.

Dzieło E ichmanna  składa się z dwu części. W tom ie  pierwszym om aw ia całość  
zagadn ien ia  od strony historycznej, zb ierając wszystkie m ateria ły narracyjne
o koronacjach cesarskich w latach 800 — 1530, a następn ie  w każdym  z wy
szczególnionych przez siebie okresów  usiłu je  odtworzyć obrządek koronacyjny, 
biorąc za podstawę odnośny O rdo . Tom drugi spełnia zadan ie  pom ocnicze  wobec 
pierwszego; zebrał w n im  auto r rozm aite  szczegóły cerem on ia łu , jak topografię  
miejsc, insygnia i ub iór koronacy jny , om aw ia przysięgę, sk ładaną przez elekta  
papieżow i i Kościołow i rzym skiem u z okazji koronacji oraz tzw. o f f ic i u m  stra- 

to r is  et s tre p ae , św iadczoną przez cesarza papieżowi przy wsiadaniu na  konia.

Dzieło E ichmanna przedstawia owoc trzydziesto letniej pracy nad prob lem am i 
koronacji cesarskich. Z biegiem  czasu nagrom adziła  się na ten tem at ogrom na  
literatura, k tó rą  autor szczegółowo zestawia, ale dość pob ieżn ie  we wstępie 
omawia. Z literatury tej na szczegółowe uw zględnienie zas ługu ją  g łów nie  badania  
P. E. Schram m a , który prócz k ilku studiów  pośw ięconych ko ronac jom  rzym skim  

za ją ł się rozwojem  rytuału koronacy jnego  w krajach zachodn io-europe jsk ich  
(wzm ianka E. o jego badaniach nad obrzędem  koronacy jnym  w Polsce t. 1 s. IX 
polega chyba na n ieporozum ien iu ). G łówny zrąb wiedzy w tym  przedm iocie  
stworzył jednak  autor sam . Książka jego  m oże  uchodzić za kopa ln ię  w iadomości
0 materiałach źródłowych i szczegółach cerem onia łu  koronacy jnego . W rzeczach 
zasadniczej wagi tzn. w rozw oju idei ko ronacy jne j i w in terpretow an iu  następstwa 
chrono log icznego  tzw. O rd in e s  wywody jego  należy uznać za przestarzałe lub  
przyna jm nie j wym agające da leko  idących korektur.

Nowy pog ląd  na te sprawy przynosi po lem iczna rozprawa Hallera , pośw ię
cona w g łów nej mierze usta len iu chrono log ii w ym ienionych wyżej O rd in e s . 

Zlikw idował on przede wszystkim O rd o  A  (frankońsk i, zw. także  karolińskim ), 
wykazując, że cerem on ia ł tu op isany  odnosi się do kró lów  frankońsk ich  i z ko 
ronac jam i cesarskim i nie m iał nic w spólnego. Z likw idował również O rd o . С  

(Cencius 11), wykazując, że jest to  pro jek t cerem onia łu  koronacy jnego , nap isany  
przez sam ego Innocentego  111, który jednak  nie znalazł zastosow ania w praktyce. 
Znaczen ie  liturgiczne ma ty lko  O rd o  В  (sasko sallckl), zastosowany po raz 
pierwszy przy koronacji O ttona  I w r. 962, a sporządzony w oparc iu  o cerem onia ł 
królów  niem ieck ich (nb. w prowadzony rów nież po raz pierwszy przez O ttona  1 
podczas jego  koronacji w r. 936). O rd o  В  jest znany w kilku redakcjach różniących  
się od siebie w szczegółach, ale zgodnych w rzeczach zasadniczych. N iem iecki 
cerem on ia ł koronacy jny  (królewski),przeszedł również do P o n t i f ic a le  rzymskich
1 przez Stolicę A posto lską rozpowszechnił się w innvch krajach chrześcijańskich. 
Jeden  z tych cerem onia łów , znany pod nazwa O rd o  K onstan tynopo litańsk iego , 
znalazł się w odpisie  rów nież w Polsce w P o n t i f ic a le  arcybiskupa lwowskiego, 
późn . m etropo lity  gn ie źn ieńsk iego , J a n a  Rzeszowskiego3). O rdo В obowiązywał 
przy wszystkich koronacjach cesarskich aż do połowy XIII wieku. Dopiero  koło  
r. 1275 lub  1280, raczej ko ło tej pierwszej daty, jak przypuszcza Haller , spo
rządzono  O rdo  D w obliczu przygotow ującej się w Rzym ie koronacji Rudolfa I. 
Koronacja , jak w iadom o, nie doszła do skutku , ale sam  cerem on ia ł znalazł za
stosowanie przy późn iejszych obrzędach koronacy inych . O rd o  D ,  jak  stwierdza 
autor, jest ty lko rozwinięciem cerem onia łu  O rd o  B 2).

Wywody HALLERA, pom ija jąc  po lem iczne  „przeciągan ie  s truny“ w niektórych  
szczegółach, robią wrażenie przekonyw ujących. W obec tego  musi ulec zm ian ie  
całe rusztowanie, przedstawione przez E ichmanna w tom ie  pierwszym, a także  
i n iektóre rozdziały tom u  drug iego w ym agają przeróbki. Zam kn ięc ie  dyskusji

*) Z. O bertyński, Pontificale  arcybiskupa lwowskiego Ja n a  Rzeszowskiego  
w bibliotece kap itu lne j w Gnieźn ie , Lwów 1930.

*) Haller , op. cit., str. 88; „O rdo II (czyli tzw D) ist O rdo  1 (tzn . B), wie er In 
der praktischen Anw endung ausgesehen h a t“.

З



424 (34)

nad tym i problem am i będzie jednak  możliwe dop iero  po opub likow an iu  pełnych  
tekstów  O rd in e s , które dla wydawnictwa M o n u m e n ta  G e r m a n ia e  H is to r ic a  przy
gotowuje po rezygnacji E ichm anna , w spom niany ju ż  wyżej P. E. Sch ram m . 
M ożna tutaj również zasygnalizować ukazan ie  się czterech ogrom nych tom ów  
P o n t i f ic a le  Rzym skich w opracow aniu  M. A ndrieu3), które przynoszą cenny  
m ateria ! porównawczy dla śledzenia  rozwoju obrzędów  koronacy jnych w innych  
krajach europe jsk ich , Polski nie wyłączając. W każdym  razie przeglądając  
o lbrzym ią literaturę zachodnio-europejską z tego zakresu, częściowo w 'autopsji, 
częściowo w zestawieniach b ib liograficznych , widzimy, że cenne  swego czasu 
badania nad po lsk im  cerem on ia łem  koronacy jnym  Stan. Kutrzeby4) w ym agają 
ju ż  dzisiaj rewizji. Dotyczy to zwłaszcza naszych koronacji pierwiastkowych 
z ХШ i XIV wieku. Trudno tu ta j wchodzić w szczegóły; m oże  w innym  związku  
nadarzy się sposobność zabrania g łosu w tej sprawie. Sam  tem at jednak  
w całej swej osnowie pow inien zainteresować nie tylko h istoryków  ustroju, 
ale g łów nie liturglków , zwłaszcza w oparc iu  o osta tn ie  wydawnictwo A ndrieu .

Gerard . L a b u d a

J ehn  R ic h a r d : Le com té de Tripoli sous la dynastie tou lousa ine  (1102— 1187). 
Bibliothèque A rchéolog ique et H istorique XXX IX . Paris, G euthner 1945. S. VIII +  
95 +  7 m ap  ną 4 planszach.

Praca o charakterze raczej rzem ieślniczym . Sum ienne , aczkolw iek m oże zbyt 
pob ieżne  zestawienie osób i faktów  bez próby wniknięcia w przyczyny opisywa
nych procesów historycznych. Książka zawiera wstęp pośw ięcony geograficznej 
charakterystyce terenu oraz pięć rozdziałów , z których pierwszy omaw ia powstanie 
hrabstwa Tripoli i jego  s tosunk i z sąsiadam i m uzu łm ańsk im i, drugi —  stosunki 
hrabstwa z państwam i chrześcijańskim i oraz jego  organizację  feodalną, trzeci— 
insty tucje  ustrojowe, czwarty — rolę kościo ła św ieckiego i zakonnego  oraz  
zakonów  rycerskich, piąty wreszcie— charakterystykę tam tejszego społeczeństwa  
świeckiego.

T. M .

Q u e l q u e s  a s p e c t s  d e  l’H um anism e Médiéval. Conférences données  
dans le Grand A m ph ithéâtre  de la Faculté des Lettres de M ontpellier, Mars- 
Avril 1943. Association G u illaum e  Budé. Section de M ontpe llier. Paris 1943 
s. 1 nlb +  I I l+ 2  nlb +  6 3 + 1  nlb.

Książeczka ta zawiera cztery wykłady o charakterze syntetycznym , opatrzone  
wstępem znanego  historyka AUGUSTYNA F l ic h e .  „Przez czas długi średniowiecze 
było uw ażane za okres cofania  się albo przyna jm n ie j stagnacji umysłowej, 
nacechow anej przewagą umysłowości teo logicznej, która z obawy przed nawrotem  
pogaństwa św iadom ie zerwała ze starożytną tradycją. O p in ia  ta jest dziś prze

starzała. Nie ostała się ona wobec badań historycznych, filozoficznych i z zakresu  
nauk ścisłych, których przedm iotem  były wieki średnie od lat pięćdziesięciu". 
W tych słowach wstępu zawiera się kw intesencja opub likow anych wykładów: 
antyk  był przedm iotem  zainteresowań średniowiecza.
' Pierwszy wykład traktuje  o Gerbercie (Sylwestrze 11). Prof. Fuchę  który od- 
dawna poświęcił się badan iu  tej epoki, zauważa słusznie, że postać ta, o której 
stale się pisze nie posiada dotąd wyczerpującej biografii. Sam  autor nie zna 
dok ładn ie  całości zagadn ień epoki, skoro nic nie w spom ina o roli Gerberta 
w organizacji kościoła po lskiego i sprawie koronacji, a w spom ina o zasługach  
dla świata chrześcijańskiego O ttona 1, który pracował „n iestrudzenie nad ewan
gelizacją krajów  słow iańsk ich“ . Literatura polska nie jest na Zachodzie  znana.

W drug im  wykładzie Pierre Humbert za jm uje  się naukam i ścisłym i. Podkreśla 
znaczenie Jo rdana  Nemorariusa dla postępu m atem atyk i a w szczególności jego

3) M ichel Andrieu , Le Pontifical Rom ain  au  Moyen-Age, Studi e Testi 86—88, 
99 (1938— 1941). Tom drugi tego wydawnictwa zna jdu je  się w B ibliotece Uniw. 

w Poznaniu .
4) St. Kutrzeba, Źród ła polskiego cerem on ia łu  koronacy jnego , Przegląd  

H istoryczny 12 ^911 ); tenże, O rdo  coronand i regis Poloniae , Archiwum kom isji 

historycznej 11 (Kraków 1909— 1913).


